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«— R a d a  Aróleifiskingo uniw ersyte tu ..  — Podaje do wiado­
mości; iż termin zapisu JJPP: uczniów królewskiego uni­
wersytetu na rok przysz ły  szkolny lSgjj przeznacza się 
o d  d. 1 do d .14  września r. b. inclusive.  Uczniowie w War­
szawie  zamieszkal i  , uskutecznić mają swój zapis przed 
dniem 6 września.  Dni  następne przeznaczają się dla 
przybywających z prowincji ,  lub tych pierwszoletnych któ­
rzy w towarzystwie elcmentarnem jeszcze  świadectwa kwa­
lifikacyjnego nie uzyskają.  Po tym terminie zgłaszający 
się do zapisu przyjęci,  nie będą'. Gdyby uczeń obecny w 
Warzawie,  miał  ważną przeszkodę  do zapisu w czasie ozna­
czonym,  upraszać będzie  rektora,  o przedłużenie mu ter­
minu.  Uczniowie którzyby bez odebrania jeszcze matrykuf  
uczęszczali  na prelekcje , uważani będą za nieobecnych , 
b z  do daty otrzymania matrykuły,  co l iczone będzie,  do g o ­
dzin opuszczonych,  a w skutku czego mogą rok utracić.

Uczeń chcący zapisać się na dwa wydz ia ły ,  oświadczyć  
Winien,  który z nich obiera sobie  za g łówny.  Nikt  prze ­
to na dwa wydziały zapisany,  nie będzie  miał  prawa tłó-  
maczyc się kollizją godzin i wielością pracy,  leżeli  g łównie  
obranemu wydziałowi  zadość nie będz ie  m óg ł  uczynić.

Uczeń przybywający do uniwersytetu,  obrawszy sobie 
stałe zamieszkanie,  naprzód zapisze się u dziekana w ła ­
śc iwego,  któremu okaże świadectwo kwalifi ikacyjne,  j e ­
żeli się pierwszy raz zapisuje,  tudzież u drugiego dzieka­
na jeżel i  przybiera wydział .

Po otrzymaniu stosownej karty od dziekana uda się 
natychmiast do zapisu wkancelarji  rektora uniwersytetu,  
gdzie oraz uiści się z opłaty,  stosownie dó urządzenia po ­
niżej wyrażonego.  Następnie uda się do inspektorh jltigó,  
w towarzystwie osoby,  któraby zaręczyła,  za przyzwoite  
ucznia po za uniwersytetem postępowanie.  Dope łn iwszy

X") Nielicząc w to wartości kuponu od 22 czerwca r. !■

u tegoż d a l s z y c h  potrzebnych formalności ,  zgłos i  s ię po ma-
t ry k u łę  do kancellaVji uniw ersytetu,  gdzie z ł o ży  swiadcetwa  
szkolne,  oraz kartę uzupe łn ioną  zapisem u inspektora J łn ^ o . 
U r z ą d z e n ie  w z g lę d e m  o p ł a t y  w p iso w e j  j e s t  n a s tę p u ją c e .

l i n o .  U c z n i o w i e  u n i w e r s y t e t u  d z i e lą  się  co do o p ł a t y  w pi -  
so w ej.

a . )  na opłacających rocznie złt: poi: 100.
b.)  na płacących rocznie złpol:  2o.
c.) na uwolnionych od opłaty.  ^

2do.  Z ł o t y c h  polskich 25 obowiązany jest z ł ożyć  coro­
cznie każdy składający świadectwa ubóstwa,  wed ług  pon i ­
żej przepisanych formalności .

3l io.  Uwolnieni są zupełni e  od opłaty: Stypendyści ,kandy-  
ddci do stanu nauczyciel skiego ze zgromadzenia X X.  P ija-  
rów, kollaboratorowie lub nauczyciele s zkó ł  publ i cznych,  
lekarze wojskowi,  magistrowie chcący dłużej  do uniwersy­
tetu uczęszczać: tudziez synowie  professoiow i nauczycie-  
lów. Ci wszyscy jednak ażeby do takowego zupe łnego  
dobrodziejstwa przypuszorty mi być mog l i ,  obowiązani  są 
z łożyć świadectwo odbytych z celującym post ępem nauk.

4/o.  Świadectwa niemożności  opłaty ,  wydawane będą  
na mocy protokolarnego zeznania dwóch os iadłych oby ­
wateli,  na miejscu urodzenia,  lub pobytu fu mil ji  ̂ ucznia,  
zaręcza pacy ch pod odpowiedzialnością,  n iemożność  z ł o że ­
nia x0 płaty złpol .  100 .  . _

Zeznania takowe,  mieszkających na wśi ,  czynione będą  
przed wójtem gminy i potwierdzone przez  komrnissarza do 
obwodu de legowanego ,  mieszkających w miastach wojewódz­
kich,  powiatowowych i innych,  przed prezydentem lub bur­
mistrzem miejscowym,  a potwierdzone przez komrnissarza 
do obwodu delegowanego,  lub przez  kommiss ię  wojewódz­
ka-mieszkających w Warszawie,  przed komm.ssarzem wła­
ściwego cyrku łu ,  potwierdzone przez  urząd municypalny^
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Uczniowie  z zagranicy p r zybywa jący ,k tó r zy  dla w iadom o­
ści p ow y żs ze g o . świadectwa z łożyć  nie będą  mogl i ,  mogą 
od r ady  un iwe r sy t e tu  za uznani em tejże uzyskać  u w o ln i e ­
ni e  od t r zech części opłaty.

5to.  Wsze lk i e  powyższe  świadec twa ,  n ie  mogą  być  wy­
dawane  na imię samych uczniów,  lecz na imię  ich rodzi ,  
ców,  k r ewnych- lub  o p i eku nó w ,  wy j ąw szy ,  gdyby m ł o ­
dz ieni ec  sam sobą za rządza ł .

6to.  Świadectwa te wydawane bę dą  bez  s t empla .
7o.  Świadectwa n iemożności  o p ł a t y  od władz  admi n i ­

st racyjnych , sk ł adać  są winni  wszyscy,  po raz p ie rwszy  
do uniwersytetu p r zybywa jący ,  na dalsze zaś lata ich uczę ­
szczani a ,  r.ida un iw e r s y t e tu ,  na mocy powyższych świa­
dectw,  według  r a pp o r tó w  in s pek to r a  J i n go  i d z i e k a n ó w ,  
po tw ie rdzać  będzie  uwolnieni a d la  tych,  k tó r zy  tylko z łp ,  
25  płacie są obowiązani .

Po tw ie rdzen ia  takowego  nie  uzyska ją  i c a ł ą  op ł a t ę  z ł p .  
100 na dal sze  lata wnosić muszą.

a .) Ci,  k tó r zy  wyjąwszy p r zy czy nę  słahośot ,  r o k  zapisu 
utracą.^

b .)  K tó r z y  się okażą  n i e r e g u l a r n y m i ,  lub n ie  okażą  n a ­
leżnych co rok  pos t ępów,  albo w sprawowan iu  się ściągną 
na siebie naganę .

e.  Ci,  o k tó r y ch  się zwierzchność un iwer syt ecka  p r z e ­
k o n a ,  żc żyją nad stan sk ł ada jących  świadectwa ubós twa ,  
i  ze w wy datkach swoich nie są oszczędni .

A r t y k u ł  t en  ściąga się r ównież  do t ych,  k tó r z y  we d ł ug  
a r t y k u ł u  3 ca łkowic i e  od op ł a ty  są wolni .  —  W W ar s z a ­
wie d.  17 s i erpnia  1S29 r . —  R ek to r  p rezy  dujący.  X.  S z w e y ­
k o w sk i.  —  B r o d z iń s k i .
—• Z  L u b lin a .  —  W dniu  25  l ipca r .  b.  u k o ń c z y ł  się 
t r z echdn iowy  popi s  pub l i c zny  s zko ły  wojewódz.  iubel .  w 
obliczu dos to jnych  osób i l icznej publiczności .

; Uczniów 21 sk ł ada ło  exm nen  kwal i f ikacyjny dnia 27 
i  28; a 29 po po łud n iu  w czte rech j ę zykach  sk ł adal i  p o ­
dzi ękowan ie  , i w y n u r z a l i  wdzięczność swoje.  Poczem za­
b r a ł  g ło s  znany z wymowy swojej  WX.  P ienkowk i  p r o ­
boszcz  k a n o n ik  i c z łonek  do.Zoru, a po p rzemówien iu  r e ­
k to r a ,  z ap ros zony  W y  Ost rowski  radca wo jewódzki ,  p r o ­
fessor  e me ry t ,  udziel i ł  p r zes t rog i  uczniom wychodzącym 
do un iu  ecsytęlu.

Obecny  l e j  uroczystości  szkolnej  JW ,  r adca  s tanu i 
p r e ze s ,  kommiss j i  województwa lubel sk i ego,  r o z d a ł  św ia ­
dectwo 'kwal i f ikacyjne , n agrody  w . x i ą ż k a c h ,  i odczyUł  
imiona,  uczniów celujących w obyczajach i w nauce.

Dostal i  nagrody  z k la s s y  I :  Babski  Wik to r .  Balicki 
S e w e ry n .  Balicki A lexa nde r .  Czartfóstawski .  Kowal ski  A n ­
d rze j .  Pawęczkowski .  Wencel  Józef .

Z  k la s sy  I I :  Fa lkowski  Walen ty .  F r i em an  Sa lamon .  
Go łęb iowsk i  Tomasz .  J ez ie r sk i  Fel i x.  Polkowski  J an .  S o ­
bolewski  Marcel l i .  Skrzeszov»ksi .  Sielski  Edward .

Z  k la s sy  I I I :  G o ld h a r r  Józef .  J ez i er sk i  Ignacy.  K o ­
walski  Kaspe r .  P io t rowsk i  To mas z .  Wludych Apol in.  Wol ­
ski  Marc in .

Z  k la s s y  I V :  Pa t kowsk i  Miko ła j .
Z  k la s s y  V I .  G łu sk i  F r an .  Kwiatkowski  Józef ,  Swię-

c k i  A p o l i n a r y .
Powyżs i  i n as t ępu jący  uczniowie odeb ra l i  pochwa łę  

•pub l i czną :  z k la s .  I .  Ga ł ezowsk i .  Grodn ick i .  Kowalski  
J a k o b .  Kruczkowsk i .  P luc iń ski .  Sybil ła A lexander .  Zawa­
dzki  Se w er yn .

Z  k la s s y  I I :  Bal i cki  Jan.  Dol iński  Józef.  Głowiński  
F r anc i s z .  Gruszeck i  Józef .  K o z ł o w sk i  Gracjan .  Pu l i ń sk i
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Wojci ech.  Sn nkowsk i  Ma x y m .  W e c h n e r t  Adam.  Walter  
Alfons .

Z  k la s s y  I I I .  Kocean .  K on ra d z k i ,  Karas ińsk i .  Lada.  
chowski .  Morozowicz.  Nagó rsk i .  P io t row sk i  Karól .  Puchal-  
sk i .  Rojewski .

Z, k lassy ' I V . Kogutowski .  Kretowiez .  Kra snodębsk i .  
Popię l .  Wy ko wś ki.

Z  k la s s y  V I .  Jedl iński .  Kopeć  Leona rd .  G łu s k i  Karól .
W końcu  odczytano p rom oc j e  do kiass  wyższych,  i 

udano się do kośc io ła  dla odśpi ewania  H y m n u  S.  A m ­
b rożego .

—  Z  P io tr k o w a .  — W  p ro g ra ma c i e  popisu uczniów . szkoły  
wo jewódzkie j  X X.  Pi j a rów,  wy czy tu j cmy  o s tanie  tej s z k o ­
ł y  na s t ępuj ące  s zczegóły.

fez ko ł a  wojewódz twa kal i ski ego p rzen i e s ioną  j es t  do 
P io t r k o w a  od lat dwóch.  T ru dn oś c i ,  k tó r e  t ow ar z ys z y ł y  
w' pocZątka.eh jej u r ządzen i a  na s topę  wo jewódzk ie j  , w 
części  u sun i on e  zos t a ły .  W‘ oft icynie dawnie j  kosz t em 
r ządu wyre s t au rowanój  mieszczą  się wszys tkie  klassy,  l u ­
bo te dla s zczupłośc i ,  i n iskich sk l ep i eń  nie ' są z u p e łn i e  
wygodne  i zdrowe.  D o  tych n i edogodnośc i  l iczyć t r z eba  
iż w , tej of t icynie nie masz  sali examinacy j  n e j , miejsca 
n . b i b l j o t ekę  s zko lną ,gab ine tu  f i zycznego , zbioru  naukowego 
i t. d.  Czuć  się to cor az  bardziej  daje ,  k iedy w mia r ę  
p rzybywa jące j  l iczby uczniów,  wypada  klassy dzielić na 
oddz i a ły .  Już  w b i eżą cy m r o k u  s zko l nym  o pół t oras t a  
p r ze sz ło  by ło  uczniów więcej  aniżeli  w r o k u  up łyn io nym ,  
i wnosić można ,  że ich da l eko  więcej  na ro k  nas t ępujący 
będzie ,  bo  P io t rkó w j es t  ś r od ko w y m  p u n k t e m  , między 
s zkoł ąmi  województwa m a zo w ie ck i e g o ,  s andomie rskiego. ,  
k r akow sk i e go ,  a z ląd dogodn i e j s zym się staje dla okol i ­
cznych obywatel i  dzieci  swo je  eduk ujących.  T.o wszystko 
zwazywszy,  wątpić  n i e  można ,  iż rz ąd  pomyś l i  o wysta­
wieniu nowego  gmachu na s z k o ł y ,  i że oby w i tele,  k tó r zy  
tyle okazal i  gor l iwości  o i n s t rukc j ę  pu b l i c z n ą ,  p r zy ł oż ą  
s i ę - do tego.

Oprócz  bibl joteki  będącej  w łasnośc i ą  zg ro m a d z en i a ,  
zna jdu j e  się jeszcze  b ib l jo teka s zko lna  sk ł a d a j ą ca  się po 
największej  części z dz i e ł  nau kow yc h  do uży tku  profes-  
so r om  po t r zebnych .

P o m n o ż y ł  te zb io ty iTómasz  Mar uszęwsk i  dziedzic dóbr  
Suche j -Wol j  i naddz ie rżawca  e k o n o m j i  Pa j ęck i e j ,  of i aru­
jąc  na uży t ek  s z k o ł y  p io t rkowski e j  oko ło  dwóch tys ięcy 
dz i e ł  polskich  i f r aucuzk i ch .

Ubogi  gab in e t  f izyczny pomnażać  się zaczyna obstalo- 
waneini  za k i l ka  tysięcy na r zę dz i ami  i machinami  u m e­
chanika^ Migdalskiego w Warszawie.

Na rzędz i  ma t ema tycznych j es t  nie wiele.  Pracownia 
chemiczna w tym r o k u  u rządzona ,  nie ma j e szcze  appa-  
r a l ów chemicznych .  B raku j e  -nadto s zkol e  gabinetu mi­
nera log i cznego i zoolog i cznego.

Wiedząc  j ak  wiele i i i  tein zależy,  i ile rząd  tego p r a ­
gnie  , aby młodz ież  edukuj ąca  się w instytutach publ i cznych,  
pod do b ry m  za s z ko ł ą  zos t awała  d o z o r e m ,  Za łożony j es t  
dla synów obywatelskich ko nwik t  na wzór  z ap rowadzonych  
już po n i ektó rych  s zkoł ach  podobnych  zak ł a dów.  L u bo  
w tym roku  nie by ło  takiej  liczby konw ik to ró w ,  aby po 
od t r ącen iu  kosztów u t r zymania ,  można by ło  wynag rodz i ć  
professorów za trudn ia j ących  isię ich1 p row adz en i em ,  z tern 
wszystkiem nie u s t a wa ło  zg romadzen i e  XX.  Pi j arów w usi ­
ł owaniach i s t a ra ło  siu z ap rowadzi ć  wszystko coko lw iek  
s ł użyć  może  do pos t ęp u  w naukach  powierzone j  nni m ł o ­
dzieży.  Pięc iu p ro f e s so ró w  dla czuwania  nad ko nw ik t o -
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r a m i ,  i pomagani a  w p racach n a u k o w y c h ,  m i e s z k a ł o  W 
kon wikcie .

Go do zapisów na r zecz  edukacj i  publ icznej  , żadna 
s z ko ł a  w tych Czasach nie może  się poszczycić trik znaczne-  
mi  zapisami  na rzecz edukacj i  m łod z i eż y ,  jal i  s zko ł a  p io t r ­
kow ska .  X.  Djonizy Dro zdz yńs k i  p l eban ,  u lokowa ł  na 
dob rach  Niedospiel i t r  w powiecie r a d o m s k im  surnmę 2d ,00 0  
z łp .  o p roce n t  od niej na edukac j ę  familji  D roz dyńsk i ch  
p r z y  szkole wojewódzkie j  p io t rkowskie j  p r z ezn acz y ł .  W y ­
żej w spom niony  T omasz  Maruszewski  z ap isu j e  dla tutejszej  
s zk o ły  wieeznemi  czasy fundusz  na edukac j ę  9 ubogich 
P io t rkowianów,k tó r zy  wybierani  będą  z pomiędzy  dzieci mie­
s zkańców Piot rkowa p r zez  efforat  dla zarządzani a tym 
funduszem i czuwania md ,  jego ca łością  ust anowiony.  Ula 
każdego  z takiej  m ło d z i eż y  p r zeznacza  roczni e  600  z łp .  
a  z ł p .  1 , 000  h o n o r a r i u m  dla  p ro f es so rs  t r udn iącego  się 
i ch  domo we m p ro w ad ze n i e m .  Ci m łodz i eńcy  kończyć m a ­
j ą  nauk i  w tute j sze j  szkol e  wo jewódzk i e j ,  a w miar ę  wy­
chodzących ze s zko ły  ,  p r zypuszczani  będą  inni  do tego 
dobrodzi e js twa .  T y m  sposobem Pio trków,  nigdy nie p r z e ­
st anie  korzys tać  z of iary T .  Maruszewsk i ego ,  i wiecznie 
b łogos ł awić  bodzie swego dob roczyńcę .  Lecz niedość na 
tern,  po s t ano wi ł  j es zcze  Maruszewski ,  aby t r zech na j z d a ­
tn i e j szych  i na jmora ln ie j szych z tych młodz ieńców,  po 
u ko ńcz eu iu  s zk ó ł  doskonal i ło  się jego  kosz t em w król e -  
sko -warszawsk im un iw e r s y t e c i e ,  a z tych dop i e ro  j eden ,  
k t ó r y  naj lepiej  p r zy jmie  nauki ,  od by ł  t r zech l e tn i ą  podróż  
p o  obcych  kra j ach.  Uczęszczającym do un iwer sy t e tu  p r z e ­
znacza  roczni e  p o  z łp .  1 , 00 0  a p od róż u j ące mu  za gńanioą 
e łp .  3 , 000 .  T a  i n s ty tuc j a  tak ma być u r ządzona ,  iż k i e ­
dy j edn i  p rzes ta j ą  korzys tać  z udzie lonego im dob rod z i e j ­
s twa,  z araz  inni  ich miejsce za jmu ją .  Dla zapewnieni a 
sob ie  co r oc zn i e  takiej  su m m y ,  t r z eba  p r z e sz ło  2 0 0 , 00 J  
z ł p .  l okować  ka p i t a ł u .  J a k  wielką za t em czyni  ofiarę 
Maruszewsk i  z ma j ą tku  d la  oświaty i szczecią swojego 
ro d z i n n e g o  miasta  ! Zaiste tak ws pan i a ły  czyn godny  jest  
powszechne j  wdzięczności  rodaków , a mianowicie  m ie­
szkańców P io t rkowa ,  k tó r zy  na wszelki e - p r zypadki  n ie ­
szczęścia i ubóztwa,  mają  zapewnione  dla dzieci  swoich 
na jw iększe  dobro,  edukac j ę .

Przecz cała na tern się j e s zcze  zahacza:  czyli m łodz ież  
mająca  się u t r zymywać  z funduszu Mar usz ews k i e go  p rzy  
tutejszej  szko le ,  r a zem mieszkać będz ie  w u r z ądzonym na 
to kon w ik c i e ,  i pod dozo rem j e d n e g o  z p ro fesso rów , 
czyli też pobi er ać  s t ypendj a .  Wątp l iwość  tę po d d a ł  M a ­
ru szewski  pod rozwagę  świat łych osób i doświadczonych  
pe da g og ów  , a po jej r oz s l r zygn i en iu  oczekiwać będzie'  
od  najwyższego rządu po tw ie rdzen i a  swej woli.

D a ry  do łoi bl j o te ki i mu ze u m ,  by ły  n a s t ę p u j ą c e : — X. 
Zdy rk i ewicz  poddz iekan  p io t rkowski ,  p r obo sz cz  w Rez-  
pt-zy , of iarował  x i azek  12. —  X.  S z y n k l e r ,  p roboszcz  
rzą s iń sk i ,  o f i arował  Mon i tor a ,  wy dawanego  za Stani s ł awa  
Augus t a ,  x iazek  g r eck i ch  2,  meda l  1. —- Panna  Czernie- '  
-wska, dwa pieniądze bi te za Wacława.  —  -Łaski p o d p r o ­
k u r a t o r  p r zy  sądzie k ry m ina ln ym  p io t rkowsk im  dzi e ł  r o z ­
mai tych  5 i r ęk op i s mo  zawiera j ące  czynnośc i  j e n e r a ł a  
Dą b ro ws k i e go  1791  r.  -—- Grabowski  Ko ns t an ty  obywatel  
x i ąże k  g reck i ch  2. —  X. Kramsk i  xiay.ke 1. —  P. Horo-  

S£ cwicz x i ążkę  1, m o n e t y - r ó ż n e j  sz tuk 20 ,  medal i  3.  —  
Dan ie l  Wyderowicz  x iążek 10. —  Uczniowie  kiassy I: Żn- 
bicki  A le x an de r  x i ążek  3; Zawisza Jan x i ążkę  1. Wiśni e­
wski  P a w e ł  1. Sz we jce r  Kazimie rz  2.  Walewski  Karól  3 . —  
Uczeń  kiassy 11 K o łd o w s k i  J o z e f ,  medal  1. —- Uczniowie

kiassy III.  Dzwonkowsk i  Ed war d  2 x i ą ż k i ,  K i r ch ne r  F i ­
lip, po r t r e ty  pupieżó w sz tuk  l ł . . Mę ka r sk i  Jan  x i ąż kę  1. 
Zagu rowsk i  Józe f  I.  Wiechowski  A lex an d e r  2 .  —  Ucznio­
wie kiassy IV: Gus towski  Rafał  x i ąż kę  1. K ęp u ł y  Xawe-  
ry 1. Buziakiewicz Antoni  5.  Chojnowski  Lc.opold 3. By ­
kowski  H e n r y k  1. -—- Uczniowie  - kiassy V: Węg ie r sk i
A le x an de r  x iazek 2.  Wielowiejski  Karó l ,  w i ze ru n kó w  k r ó ­
lów polskich lanych z żelaza s z tu k  12, tudzi eż  dawnych 
pieni ędzy sz tuk  17.  Ciesielski  Józ e f  xią .  4.  B r yk i e  Joachim 
l .  P iazyńsk i  Wincenty  2.  S łodkowsk i  1. T rę z o w sk i  1. —  
Uczniowie kiassy VI:  J an i szewski  Leon  xią .  7. '  S kup in*  
ski Jan  3. Szodk i  Karól ,  p i en i ędzy  daw nych  5. J a r zęb ow sk i  
Rafał  5 ,  i p ap i e r  ż w ła sno rę cz nym  po d p i s e m  X.  Józefa  
Ponia towskiego ,  Walewski  Z y g m u n t  xią .  7. B yk ow s k i  
Wł adys ł aw  1. Romanowsk i  Maxyin,  po r t r e tó w  It). K i e .  
d rowsk i  Józe f  xią.  6. Gro towsk i  Piot r  xią .  1. Wi e lowie j ­
ski Max.ym. x i a ż . ‘3, P iku l s k i  Ant .  4.  Kainooki  A le x an d e r  
1. Z iomecki  Micha ł  2.
—  W sk l ep i e  ubogich zna jdu ją  s i ę - r zadk i e  wydania  d a ­
wnych dz i e ł  kra jowych  i obcych ,  do zbycia ,  j ako  to: M a r ­
cina' K ro me ra  D e o r ig in s  e t reb u s  g e s tis  P o lo n o r u m  l i -  
b r i X X X  r e c o g n iti  ab a u tó r e ,  w Bazylei  r. 1558.  To ż  
dz ie ło  na /po l s k i  j ę zy k  p r z e ł o ż o n e '  przez  P ła z o w s k ie g o ,  
d ruk ow an e  w K r a k a n i e  uL o ba  r.  1611.  Paw ła  P i a s eck i e ­
go C h ro n ic a  g e s to ru m  in  K u r o p a , wydanie  am sz t e rdam -  
ski e bez wyrażenia  miejsca i r oku .  . Wespazj ana  Kocho-  
wski ego A riH a liw m  V o lo n ia e  C li/n a e te r  s e c u n d u s , w K r a ­
kowie u M i ko ł a j a  i J e r zego  Szedelów r.  168 3. F i l i pa  
KI u w era  Gdańszczanina  I t a l i a  a n t iq u a ,  S i c i l i a , S a r d i ­
n ia  e t C o rs ic a , w Le jdz i e ,  wydanie  E lzewi r sk ie  r. 1624.  
Serm on.es q u a d r a g e s im a le s  ( d r u k  p i e rwia s tkowy) ,  w S t r a ­
sb u rg u  r .  1485.  Sw e to n ju sz a  D e  X I I  C a e sa r ib u s , w P a ­
r y ż u  u Adrjar ia Bcys r. L 6 l 0 .  E ra z m a  Ro l l e rdamczyka  
J td a g ia  w Mleczkach -u Aldrgo  r .  1508.  An ioł a  Kospa 
Bonoń czy ka  p r z e k ł a d  na język ł a c iń sk i  D jodo ra  Sy cy l i j ­
skiego , 1 w Mleczkach  (w  Wenec j i )  1518 r .  Ostatnie  dwa  
dz i e ł a ,  op rawne  w j e dn ę  x i ęgę .  W y t ł o c z o n y  na s t a roży ­
tne j  ok ł adce  w ize ru n ek  S.  S tani s ława , nap i s  u sp od u :  
T h a rn o w s k y  i n i ek tó r e  wewną t r z  dopiski  domyś lać  się 
każą ,  ze xięga ta p o d ł u g  .wszelkiego podob ieńs twa  d o p r a ­
wdy,  była  pierwiastkowe) własnością  Wielkiego T a r n o ­
wskiego.

—  Wyszed ł  w t ych  u A. Ga ł ę zo w sk i e go  i k o m p .  poszy t  
I tomu l i go  Pamię tn ika  L ek a r s k i eg o  War s zaw sk i ego ,  wy­
dawanego pr zez  dok to r a  Malcza.

Z a w ie r a :  O nowym sposobie  l e czen ia  f l s tuł  p r zez  J o ­
zefa Czek ie r sk i ego .  Opi san i e  dwóch nowych skory  f ikato-  
r ów f l s t u łowych  p r zez  Dra  M i l e . N iek tó r e  myśli  o feb rach  
pcr jodyfcznych wspa r t e  doświadczeni ami  p r z e z  Dra Ka.cz- 
ko w sk i eg o z  Krzemieńca* O spa r a l iżowan iu  po ło w y  twa rzy  
p r zez  Dra  Prof .  J ank ow sk i ego .  Ki lka s ł ów o ropn i a ch  
jamy szczęki  górne j ,  przez. D ra  Helbieha.  Obce  ciała w wy­
d rą żen iu  nosa p r ze z  tegoż.  -P r zykł ad  anew ryż ma tu  a o r ­
ty b rzuchowe j  i a r t e r j i  n e r k o w e j ,  k tó r e  za życia objawia­
ł o  się syrnpt.omril . imi w luśc iwemi  zapalenia żo ł ąd k a ,  a pó ­
źniej  sy inptou ia t -mi  właściweini  zapalenia  neyk i ł cw ej p r zez  
D ra  .Bacewicza.  P r z y k ł a d  szczęś l iwie uleczonego ropi eni a  
wą t roby  p r zez  tegoż.  O leczeniu t umorów p rzez  nacisk,  
pi zez  Dra  Kuczyka  z Międzyrzecza .  Zapaleni e mózgu i 
b ł o ń  mózgowych,  k tór e  się ukończy ło  swego rodzaju wy­
r z u t e m  p rzez  Wy daw cę .  O własnościa.-łi i sku tkach  le­
ka r sk i ch  ko rzen i a  pod nazwi sk iem r adix Ga inca o , albo 
Ghiococcae znanego  p r z e z D r u  Prof .  Tomarowicza .  1. Chio-
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cbcea r aeemosa  L inn ,  śnlegowoc groniasty.  2.  Cliiocooca 
Angui fuga  Mar t .  Sni egowoc wężows t rę ty .  b.  Chiococca 
densifol ia Mar t .  Sri irgo.voc gęstoliści.  O s z tucznych wo­
dach mo r s k i c h  p rzez  apt ekarza  Szymona  Fabian .

P a m i ę t n i k  L e k a r s k i  wychodzić będzie  w dz i ewięc io - a r ­
kuszowych poszyt i ch  w t erminach n ieoznaczonych .  C z t e ­
r y  poszyty tworzyć  będą tom,  k tó r y  w ciągu r o k u  w y da ­
ny  będzie .

P r e n u m e r a t a  na tom j eden  p r z y  odeb ran iu  p ie rwszego 
poszytu z łożyć  się mająca,  na z ło tych  pol sk ich  d w ad z i e ­
ścia ustanawia się. P r e n um era w ać  można  w ka n t o r z e  d r u ­
k a r n i  G,Mężowskiego i kom.  j ako też  w ks i ęga rn i  Gli icks- 
berga .  Osoby z prowincj i  p r e n u m e r o w a ć  inogą na poczt  
smtaeh i wszystkich u r z ęd ac h  pocztowych  król es twa p o l ­
skiego,  za cenę dla kosz.lów. r ozwożen i a  nieco po dwyższo ­
ną ,  to j es t  zło.  poi .  dwadzieścia  cz te ry .

L ek a r ze  z prowincj i  życzący  umieszczać  pos t rzeżeni a  
swoje p rak tyczne  w Pamię tn iku  L eka r sk im ,  zechcą od sy ­
łać je  podobn ież  franco do tegoż kan to ru  albo też do m i e ­
szkania  wydawcy pod  N e r  1339  p rzy  ulicy Sto K rz y sk i e j .
—  Już  wy sz ły  wszys tkie  4  a r k u s z e  tabel i  za m ia n y  m ia r  
i  w ag  polskich  na zag rani czne  i nawza j em,  z innemi  
uży t ccznemi  tabcj lami p r z ez  prof,  w uniw.  k r .  wa rszawskim 
Colberga  u łożo ne .  T e  tabelle na t ek t u r z e  nak l e jone  i w 
biór ach  p r z y  ścianie  pow ie s zo ne  s ł u żą  do wynalez i enia  za 
j e d n y m  r z u t em  oka na jpo t r zebn i e j szych  wiadomości  wzglę­
dem miar  i wag.  Cena  wszystkich 4  a rk u sz y  nienakl e-  
j anych j es t  z ł p .  2  g r .  2 0 ,  na t e k t u r z e  ' z ip .  6  g r .  2d.  
Dos tać  ich można w kan to r ze  d r u k a r n i  Ga ł ęzo  wskiego,  
w x ięga rn i  Sz t eb l er a  i w hand lu  Dal  T ro z z a .  Do łączo ne  
do tych tabel i  są m ia ry  stopow e i  łokc iow e  w n a t u r a l ­
nej  wielkości  na p ap i e r ze  r y s u n k o w y m  w yd ru k ow an e  
i na t ek tu r ze  nak l e j ane  po z ł p .  2
—  K u r  jer  zapowiada bl iskie ukończen i e  t ł umaczen i a  z 
n i em ieck i ego  na j ęzyk  ojczys ty,  znanego  k o d e s u  i z r ae l ­
ski ego Mojżesza  Mendel sona izrae l i ty  be rl i ńsk i ego ,  p,  t. 
, , R itu a lg ese tze  der J u d e n . , ,  S łychać  t ak że  o u k o ń cz e ­
niu  t ł umaczen i a  n iemn ie j  ważnego  pisma o żydach i o ich 
r e fo rmi e ,  wydanego w Ber l i nie  p r z e d  niewielu laty,  prze/ ,  
P .  F r y d e r y k a  Buchhol tz  p. t. ,,  U cber das in t.elleh tuelle  
u n d  m oralische V erh d e ltn iss  dar J u d e n  u n d  C hristen ., ,
—  Model  po m n i k a  xieeia Józefa Pon i a towsk i ego ,  j e s t  j u ż  
ty lko do widzenia do d. 1 wrze śn i a  r .  b. P r zez  ca ły  p r z e ­
ciąg czasu,  publ icznego przeds tawienia  go ,  więcej niż 3000 
osób,  z ł oży ło  we d ł ug  możności  dary ,  na maj ący być  w y ­
stawiony po m n i k .
FRANCJA.  —  Z  P a ryża  d n ia  9  s ie rp n ia .  —  Pog ło sk i  
o zmianie  minis t rów p o tw ie r dz i ł y  się. Wszyscy mi n i s t r o ­
wie podali  się do dymiss j i ,  a król  p r zy chy l i ł  się do ich 
żądapia.  M o n i to r  dzis iejszy umieśc i ł  postanowienia  k r ó ­
lewskie  z nowemi nominacjami .  X iąże  Pol i gnac ,  zos t ał  m i n i ­
s t r e m  spraw zagrań ; dotychczasowy j ene r a lny  p r o k u r a t o r  
p r z y  sądzie  l ugduńsk im Co urvo s i e r  wielkim p i cczę t ar zem;  
h r .  Bo u rm on t ,  j e n e r a ł  po ruczn ik  i pa r  F ranc j i ,  m i n i s t r em  
wo j ny  ; ba ron  Montbel  , c z ł on ek  izby depu towanych,  m i ­
n i s t r em  sp raw duchownych i oświecenia pnb l i cznego ,  oraz 
w ie lk im mi s t r ze m u n iw e r s y t e tu ; admi r a ł  Rigny ,  ininK 
s t r em maryna rk i . ;  hr .  La B ou rd o n n ay e ,  m in i s t r em  spraw 
w e w n ę t r z n y c h ;  hr.  Chabrol  de Croussol  m in is t rem s k a r ­
bu.  Mi n i s t e r j um hand lowe  jes t  znies ione ,  a jego  a t t r y -  
bucjc  po dz i e l one  zos t a ły  między  min is t e r j um s k a r b u  i 
spr aw W e w n ę t r z n y c h ,  lir. Pojrtalis, Caux  i baron H yde  de 
Neuvi l le  -mianowani  są mini s t r ami  s t anu i c z ło nka mi  r ad y  
ta j nej .

P O R T U G A L J A .  Z  L izbony d n ia  19 lip c a  —  Wciągu  
ostatnich sześciu t ygodni  nie w p ł y n ę ł o  do kassy domu  
celnego i i ndyj sk i ego ,  ani  1000 f. s. ,  a dochód z d z i e r ż a ­
wy monopo.l  juin t y ton iu  i my d ł a ,  o raz  od k o m p a n j i  
handluj ące j  winem w Opo r to ,  w y cz e r pa ły  j u ż  wexle  na 
ten dochód wystawione.  Owoce,  z k tó rych  ubożsi  p r z e z  
lato żyć zwykl i ,  są tego ro k u  z powodu deszczów ba rdzo  
r zadk i e ,  a za tem d rog i e .  Na dowód  że i maj ętn i e j s i  zn i ­
szczone mają dochody,  może to pos łużyć ,  że opera  w ł o ­
ska,  które j  pod d y re kc j ą  Mi reckiego  p r zez  dwa lata wiod ło  
się pomyś lni e ,  od 9 mies i ęcy jes t  z amkn ię t a .  W t ea t r ze  
op e ry  p op i su j ą  się teraz skoczkowie  na l inach.  Wie lu  
więźniów pos ł ano  ztąd do Op o r to ,  gdzie będą  s ą dz e n i ;  
a lbowiem r z ą d  p o k ł a d a  w t amt e j s zy m a lkadz ie  wielkie  
zaufani e.  Zna jdu j e  się po m ię d zy  t ymi  więźniami  j e ­
n e r a ł  C l aud ino ,  i bogata wdowa Mendez  z Ko i tnb ry .  S p o ­
dziewano  się,  że z więz ienia  S.  Ju l j ana  wyjdzie  na wol­
ność 20  osób,  ale nagle  r ozpoczę to  z nimi  ś l edztwo.

T U R C J A  —  Z  S ta m b u łu  d n ia  16 s ip c a  —  Zan im  po ­
se ł  angiel ski  u S u ł t a na  pos łuchan i e  o t r zym a ł ,  u k ł a d a ł  się 
pop rze dn i o  z m in i s t r ami  P o r t y  wzgl ędem szczegółów 
ob rzędowych .  I  tak ż ąd a ł  wo jenne  o k r ę t y  angie l sk i e,  
k tó r e  po p ły n ą ć  ma ją  ku zatoce b u ju k d e r s k i e j ,  b ędą  da ­
wały salwy z dz i a ł  w czasie pos łuchan ia .  2)  P os e ł  wje-  
dzie do obozu  kon no  wraz  z swo im o r s zak i em .  3)  P i e ­
chota m a r y n a r k i  angielskiej  t owarzyszyć  będz ie  posłowi  z 
b ron i ą  i mu zy ką  do namio tu  p o s ł u c h  j l nego ,  4 )  P o s e ł  i 
orszak jego za t r zymają  szpady .

Por t a  z ezw o l i ł a  dwom o k rę t o m  wo jen nym  ang i e l sk im 
towarzyszyć  pos łowi ,  aż do za to k i  bu juk de r sk i e j ;  nie b ę ­
dzie im wszakże  wolno dawać s a lwy  z dz i a ł .  Co do 
wjazdu ko nno ,  t en  tylko s a m em u  posłowi  zos t a ł  doz w o­
lony.  P i echoc i e  i muzyce  pozwolono pa r ado w ać  p r z y  
pośle,  ale tylko do namiotu , a nie,  j a k  p os e ł  z razu żąs- 
d ą ł ,  do sali  pos łucha lnć j .  Na  r e sz tę  zezwoli l i  m i n i s t r o ­
wie P o r t y .
—  List  z Seml ina ,  dnia 24  l ipca p i sany,  donos i ,  że od ­
dz i a ł  j a z dy  tu r eck i e j  o t r zy m a ł  r ozkaz  wyruszeni a  z Bia-  
ł og r od u  ku Sylist r j i .  Z Bośnj i  w yr usz y ł o  do wo jska  VV. 
Wezyra^  (3090 ludzi ;  milicje zg rom adz a j ą  się na wszys t ­
kich p u n k t a c h  i zdaje  się że dop i e ro  t er az  rozp ocz yn a  
się wojna .
— P o r t a  obs t aje  u p o r c z y w i e  p r z y  z d a n iu  swojem co do 
p ro t o k o łu  z dn i a  2 2  marca ,  uw ażanego  jako doda t ek  do t r a ­
k ta tu  pod  d. 6 l i pca  zawar tego .  W .  W e z y r  us i łuj e do-

,wieść, na  ko fe r enc j ach ,  że  t en  o s t a tn i  t r a k t a t  o p a r t y  jest  
na n i e s p r a w ie d l iw y c h  zasadach,  i  dla tego n i e  chce  on  
nic słyszeć o g r a n i cach  k r a j ow i  g r e c k i e m u  na znaczonych ,  
t ak  dalece,  że p r opo zy c j e  w  tej m i e r z e  z r o b i o n e ,  można  
uważać  n ie jako  za od rzu co n e  przez  Por t e .
— Fregac i e  angie l ski ej ,  na  k tó r e j  p r z y b y ł  pan  G ord on ,  
udzie l i ł a  P o r t a  f i rm a n  dozwa la j ący  udan ia  się na mo rz a  
Cza rne .  R zec zon a  f r ega ta  już  się go tuj e  do ko rzys t an i a  
z tego pozwolenia-,  w  zamia rze  rozpoznan i a  b r zegów i p o r ­
tów'  mo rz a  Czarnego.  T a  okol iczność sp rawi ła  na p r z e d ­
mieściu P e r a  nadzwycza jne  w ra że n i e ,  bo jak w iad omo ,  
s t o s ow n ie  do t r a k t a t u  da w n i e j  z Rossj ą  is tnąeego,   ̂n ia  
wolno,  by ło  żad nem u  o k r ę t o w i  w o je n n e m u  w p ł yw ać  na  
mor ze  Cza rne .
—  Uważano,  że d ł u g a  n iegdyś  b r o d a  suł tana ,  znaczni e 
zmalała ,  i bez wątpieni a że  jego wysokość  w k ró t c e  p o z ­
będzie  się z u p e łn i e  b r o d y  bo jak wiadomo s t r zyże ją  
sobie sam od czasu do czasu,  w czem otaczający go n a ­
ś l a d u j ą . —  Za osobl iwość do noszą  t akże ,  że  9cio - l etnia

có rka
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ciVrka .-sułtana , ukazała sif niedawno w stroju franenzkim 
w aznurówće i  bez zasłony . S łychać że wszystkie fawo­
ry tk i  sułtana podobnie się obteraią.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O -potrzebie u p o sa ld n ia  księgozbiorów  po m iastach  w o­

jew ódzkich..
Człowiek przynosi z sobą pn świat w sercn żądzę swe- 

ę A . p o b y t o  unieśmiertelnienia. ,To szlachetne uczucie jest 
frieodstępnem całego jego życia towarzyszem, częstokroć 
powodem jedynym , że losem rzucony  człowiek w rozlicz­
nych  zawodach) usiłuje po sobie ch lubne swojej istności 
odradzając emu się potom stw u przekazać wspomnienie. --  
D u c h  w ie k u  podaje w  w yobraźn i odpowiedni bodziec, 
nastręcza popęd, i współubiegających k rokam i rządzi. Gdy 
up łyn ionych  czasów przebiegniemy dzieje, z badawczego 
poszukiw ania  dowiadujem y się,-że przez niegodne środki 
j w tak ich  n iek iedy  zawodach, dobić się szczytnego szcze­
bla chwały , usi łow ano , k tóre  gdy rozum  w  późniejszych 
latach odniósł nad  ciemnotą zwycięztwo, n ie tylko że te 

ch lu b n ą  nazwę, chw ały  s traciły , ale nadto razem ze zśvycza- 
• j e m  za hańbę w ieków  i ludów  w  niej żyjących przez sa­
mo potom stwo sprawiedliwością powodowane, uznane zo-

N a chlubę przodkom naszym tę sprawiedliwość oddać 
należy, że zawsze rozsądek dojrzały tw o rzy ł  bodziec, że 
dobijanie się o szczytność sławy w rozlicznych  zawodach, 
by ło  rozum ow i odpowiedne. Żab}rtk i  s ta rożytnych  zw y ­
czajów  wieńcem sławy ozdobione, dł-a nas na zawsze po­
zostaną pochoperti do pochlrtbienia się, bo rzeczy wiście; śą 
zaszeźytnym przodków  haszycli istności w spadku - nam 
przekazanym pomnikiem.

Gdzie tylko badawczą zw róc im y  uwagę, w każdym za,- 
wodzie znachodzimy n iepospo li ty  sławy szczebel ,  i  tak 
gdyr się przen iesiem y w  czasy w k tó rych  ryce rsk i  zawód 
b y ł  jednym i z p ie rw szych  każdego z p rzodków  naszych 
do  nabycia chw ały  bodźcem, w idzim y tam każdego z nich 
rycerza, w idzim y każdego w ielk im  .o jczyzny  obrońcą ; 
p rzedstawiają się nam rzadkie bo nadzwyczajnego poświęce­
n ia  się przykłady.

G dy nas tały  w iek i w k tó ry ch  mowa ojczysta , a z mą 
nauki na naszej zielni plon w ydaw ały ,  któż z nas te  czasy 
naszej wielkości i sławy z radością serca nie przebiega; 
miłą dla nas w samem spomuieniu  jest owa zaszczytna na­
szej istności epoka.

G d y  przejrzem y czasów księgę w której oddawanie 
czci T w ó rc y  było illa naszych przodków  bodźcem, z zadu- 
mieniem dla nas znajdujemy po ziemi polskiej św iątynie 
wskazujące naszą możność. Z ich w s p a n i a ł o ś c i  uposażenia 
możemy to na chlubę naszą powiedzieć ż c  gdy za granicą 
zaledwie co rząd pierwsze założył' jiódstawy, u nas podo­
bne świątynie , obywatelska gorliwość o w łasnym  koszcie 
wznosiła',

RtJmijamkrozliczne inne środki,  wflftófych u  nas kisi- 
łowano swą istność wydrzeć z toni zapomnienia, aby ją

jj tym nieocenionym) .. —  
re  dla imienia swego wystawiły  nieśmiertelności pom nik,  
przez ustanowienie swym ^kosztem ,publicznego księgo­
zb ioru .  . . .

N ic krótkiego w niniejszym opisie wspomnienia , ale 
książki 'byłoby potrzeba, gdybvni .zapra gnał wy kazać roz­
liczne księgozbiory obyw ateli) ;  ziemi naszej gorliwością 
p o c z y n i o n e ,  d l ź  rozmaitych zakonów uposażenia. W y k a ­
zuje nam dzicjopis ojczysty, że iśfiJożyciol jakowego żako-' 
im zajtiajpierwszą uważał jego yotrzebę zaopatrzenie! >v 
księ-u Zgromadzenie;! G dy atoli użytek z takowych zbio­
rów" obręb zakonu nie przechodził ,  przeto spraw ied liw ie

w kró tk im  ustępie tylko o ty c h  dobroczyńcach, co dobru  
ogólnemu część swego m ienia poświęcili, napomknę-. T y l ­
ko bowiem, x ięgozbiory publiczne  są skarbem wszystkreff 
z którego każdy .plon o dnos i ;  one to  z dobroczynnym i 
słońca promieniami równać się mogą, co w szystko ożywiają,

Jeżeli założenie akadcmij przez W ładysław a Jagielloń­
czyka w  K rakow ie  w inn i jesteśmy w iekow i złotemu Zyg­
m unta  Augusta, to  rów nież  do powstania umiejętności w 
tych czasach w  Polsce się p rzy łoży li  Tom asz Strzępi na i 
Jan K an ty  Bogucki, k t ó r z y  znaczne zb io ry  ksiąg tejże aka- 
demij ku  powszechnemu użyciu  darowali.  Jeśli założenie 
akadcmij W ileńsk ie j w księdze pamięci z wdzięcznością 
zapisało imię Szczepana Batorego króla, w ielkie  księstwo 
L itew sk ie ,  to rów n ież  z uw ielb ien iem  wspominać nie prze­
stanie Z ygm unta  Augusta, k tó ry  jeszcze w  przody  znacz­
nym i sw ym  własnym księgozbiorem szkoły wileńskie 
zaopatrzył. D a r  ten  najpiękniejszymi'jest pomnikiem tego 
wielkiego m onarchy, bo w  najdalszej -potomności odradzać 
się nie przestanie.

Szkoły krzem ienieckie podobnież dobroczynnych zało­
życieli księgozbioru imiona Czackiego, x., Sap-iożyuy, M o ­
szyńskiego, Mikoszewskiego, przesyłają pamięci potomnych.

L u b o i i  znikomóśei jak wszystkie rzeczy ule°ł księgo­
zbiór Boguchwała b iskupa dla szkół poznańskich r .  ia5a  
darow any, i s ław ny  księgozbiór Załuskich w W a rsz a w ie  
złożony, jednakowoż imiona ty c h  wielkich mężów razem 
z ich  darem, przez wdzięczną potomność, od pokoleń bę­
dą i nie przestaną być wspominane.

Królew iec najdalszemu po tom stw u  imię X .  Bogusława 
Radzi wiła razem z księgozbiorem przez niego darow anym  
("który na te r  a-z jest jedynym  zabytkiem , w t e m  mieście 
niegdy polskiego języka) przesyła z przeznaczeń wyższych, 
te sławne x ięgozbiorydziś  względnie nas zagraniczne. J e ­
dnakowoż za obwodem naszym służą kii poży tkow i na­
szych ziomków tam mieszkających. „Może losem na ten 
koniec w tych miejscach pozostały aby tam nasz język oży­
wiały i od zagłady chroniły . Bydź może że nieba na ulże­
nie położeń tegoczesnych) zsyłają ludzi co poświęceniom 
swojćm zapewniają, dla rodu  naszego życie. W  okolicach 
L w o w a  i Poznan ia ,  gdzie język łaciński re lig ijnym , nie­
miecki rządow ym  , gdzie ojczysty, k tó ry  iobo lat przeżył, 
w swej trwałości podkopanym został, w tych czasach tani 
powstają dw a sławne księgozbiory. W ieczna  cześć niech 
będzie nadewszystkó wielkim mężom, Ossolińskiemu jako 
tw ó rc y  księgozbioru we L w o w ie ,  Raczyńskie,mn co w P o­
znaniu u tivorzy łx iegozb 'ór.  Im cały l ód Polaków w sw ych  
sercach pomnik wdzięczności wznosi, k tó ry 'p i  ze trw a w ie­
ki, bo w  najdalszych pokoleniach odradzać się będzie; księ^- 
gozbipry w fyck okolicach będą u wic czuiąly mowę naszą. 
One bowiem .są podstawą na k tórej spoczywają nauki,  one 
są źródłem z którego w y p ły w a  popęd kształcenia i ' u t r z y ­
mania języka rodowitego. YV nich są-pomniki naszćj w ie l ­
kości; one obudzą chęć naśladowania przodków, i n ie d o -  
zwolą, aby m ow a ty le  od p rzodków ' naszych szanowana, 
do grobn za n im i pośpieszać1 miała, Gdy* n iezaprzeczoną 
jest p raw dą ,  że ks ięgozbiory-podnnszą umiejętności, gcly 
i to jest do wiedzionem że od stopnia kw itnących  nauk zależy 
każdego narodu  znaczenie i juga 'un ieśm ier te ln ien ie ;  już 
więc bydź. pow inno  najwyższym wszystkich dobru  ogólne­
m u życzących obyw ateli  usiłowaniem,' uposażać miejsca 
te, k tó re  przez  sw sje  położenia są w stosunkach z całym 
okolicy okręgiem. W id z im y  że sp row adzenie  ze w szys t­
kich  części kraju ksiąg do W arszawy-, pozbawiło źródeł 
inne okolice z k tó r y c h  w yp łyG ała  sposobność; czyn ien ia  
przysług.

Niegdy każda okolica szczyciła się zbiorem uczonych, 
niegdy wszelkie stany nmiejęlnościoip hołdowały(?) W n a u ­
kach obywatel szukał  na wsi rozrywki, urzędnik po 
pracy znajdował odpoczynek , duchowny zdaw.rł s ię  mieć 
w nich jedyną zabawę. Wojownik w te d y ' rozłączał się 
ż książką, gdy go dó obrony ojczyzną wezwała. D ziś
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nauki  z pewnośc ią  n iemogą  się po ch l ub i ć , k tó r y by  stan 
b y ł  ich p rawdz iwym op i ekunem.  Zdaje  się,  ze zos tawio-  
ne  s ą  t y m ,  k tór zy  ucząc  i nnych,  im z obowiązku  życie 
poświeci ć postanowi l i ;  zdaje się,  że p o d d a ł y  się ty o p i e ­
k ę  s a m y ch  s ł ug  umiejętności ,  a to jes zcze tv stol icy m i e ­
s zkaj ących .  Umiej ę tnośc i  r a zem z l icznemi k s i ęgozb io­
rami  zna l az ły  j e d y n e  w stolicy państwa s ch ron ien i e .  Gdy 
zaś ws pó łub i egan i e  się tworzy do jr za lsze  owoce,  a w jego 
b r a k u ,  p r zychodzi  uśp i en ie ,  gdy pożądaną  bydź  powinno  
r z ec z ą ,  aby w ca łym narodzi e umiejętność do  szczy tu  świe­
tności pos t ępowała ,  wyszukiwać by p rze to  fmleSało ś ród -  
ki ,  k t ó r eby  zamiary  święte  w s k u t k u  ziści ły.  Do p ię t e  
zostamą usi łowania,  jeśl i  u znamy  p o t r z e bę  nas t ręczeni a  
sposobności  do nabycia nauk  po miastach wo jewódzk i ch .  
Już ;  wyżej  porównal i śmy k s i ę go zb io ry  pu b l i c zn e  z s ł o ń .  
cero k tó r e  ca łą  na tu r ę  usp' ioną ożywia;  j p ż  więc stara- 
nieiri bydź powinno  dob rze  ojczyźnie  życząc ych ,  aby 
w.stolicach woiewódz twa u tw or zo n e  zos t ały bibl iot eki ;  
nieocenione ztąd na  ca ł e  wo jewódz two ,  a n a w e t  na ca ły  
k ra j  s p ł yw a ł yb y  korzyści .  Ks ięgozbiorów  bowiem jest  
p r zeznaczen i e ,  aby b y ł y  w miastach.  Dz i e ł a  t ym k ońc em  
są pisane,  aby z nich cz łowiek  ko rzys t a ł ,  nie zas aby  r o ­
bac two je t oczy ło .  Już  więc zb iory  ks i ąg  na wsiach i s tną-  
ce bydź muszą  uważane  j a ko  s k a r b y  dla t owarzys twa 
s t racone;  p iczem one więcej na wsiach nie są jak tylko 
meblem pa ł a cu  do obe j r zen ia  za c iekawość  p r z e j e ż d ż a ­
j ącym okazywanym.

P o p ę d  p rze to  ks i ęgozb io rów znacznych  na wsiach tw orz e ­
nia,  jes t  dla n a u k  zg u b n y ,  bowiem pozbawia  chcących 
ko rzys t ać ,  ze  sposobnośc i  p r z y s ł u g  k ra jowi  czynienia .  
Bydź'  moż e ,  ze  wieki  odmien ią  dążność  i powrócą  ks i ę-  
gi -własnemu ich celowi.  Wszakze  p r zen ies i en i e  do miast  
wojewódzki ch  bib l jo l eki  ze wsi,  mog ło b y  po ł ącz one  bydź 
z w łasnośc i ą ,  k tór a j a ko  p ry w a t na  by ł ab y  w mieście świę­
tą i od- wszelki ch  zaborów wolną;  wreszc ie  w czasie wo­
j e n ,  poża rów ,  czy liż wsie  bezp i eczn i e j s ze  są od miast  
dla podobne j  własności?  T a k  ze względu zas łon ięc i a  
n ieocen ionych  naszych ska rbów ksi ęgowych od zag łady  
jak i dla po w o d ó w ,  aby księgi  d ob ru  ogóln- int ł  c zyn i ł y  
ko rz y ś ć ,  pożądaną  j e s t  r z eczą  o ile możność  dozwala ,  
aby ks i ęgozbiory-  po  mias t ach  wo jewódzk ich  by ły  z a k ł a ­
dane .  ,

Miasta te ,  s% j akoby  obwodem okol i c  w k tó r y m  z na ­
jomość i p ob y t  obywatela  są og rani czone.  Zdarza  się,  ze 
p r zez  ca ł e  życie,  nie j e de n  mie szkan i ec  województwa 
zaledwie raz będz ie  yv Warszawie,  gdy t ymczasem po 
ki l ka  r azy na ro k  s t osunki  miasto wojewódzki e  naglą 
odwiedzić' .  Nie raz  po t r zeby  każą  mu jakie dni k i l ka  
vv n iem bawić.  W mieście tern chwile są d ian  . s t r a c o ne ,  

- b y  n i e  znajduje,  ś r od ka ,  j akby je korzys tn ie  p r zepędz i ł .  
Gdyby  k s i ęgozbiór  w mieście wojewódzkie in  b y ł  odpowie -  
dny ,  może  by n ie j eden obywutel  na jchętniej  zimy chwile 
w mieście p r z epędza ł .  T u  po r a z y  dwa w roku  zbiera 
się
przyjem ność, , .... „ v ^  J j
d o m o ś c i  j ak i e  dla polepszenia  gospodar s twa  ro lnego;  w mia­
s t a c h  wojewódzki ch  jes t  zbiór  u r zędn ików sądowych,  ad ­
mi n i s t r a cy j nyc h ,  z k tó rych  wielu dla b r aku  k si ąg  puszcza 
w zapomnien i e  nauki  do zawodu swego po t r zebne ,  a p r zez 
t y l e  l a t  w sz ko ł a c h  i uniwer sy teci e  nabywane.  Ksi ęgo­
zb ió r  u t r zy rha łby  ich w wiadomościach,  a nadto da łby  sp o ­
sobność,  do  ko rzys tnego  pzasu t r awienia .  T u  dalej  jest  
g rono Nauczycie l i ,  k t ó r zy  bez ksiąg,  bez dalszego w za ­

dr m ieśc ie  p r z e p ę a z a i .  r  u po  r a z y  c.,,„ ■> .
się r a d a ' obywate lska ,  k tó r e j  c z ł onkowie  w ic lkąby miel i
p r zy j emność ,  jeśl iby sposobność  znajdowal i ,  powziąśe \vi;r-

Wodzie swoim wedle nauk i  w wieku pos t ępu j ące j ,  d o s k o ­
nalenia me ty l e  sweui u pow o łan iu ,  ile po  nich p rzeznaczen i e  
ich w ymaga ,  m i m o  sw ej chęci są w możności  odpowiedz ieć .  
W miastach,  wojewódzk ich w końcu ,  jest  m łodz i eż ,  k tór a  
juko  rol a w czasie wiosny po t r zeb u j e  rb sy  n i eb io s ,  tak 
ona  równ ie  wymaga  k s i ąg ,  aby swój  u m y s ł  m ło d oc i a ny  
w s k a r b y  wiadomości  zawodowi odpew iedn e  wzbogaci ła.

czasów s i ę s twa ,  n ie  u sz ły  te miejsca baczności  ob y .  
wnteli ,  gor l iwością  o do b ro  ogólne powodowanych.  W mia ­
stach tych b y ł y  pos t anowione  udz i a ły  ( akc j e )  k tó r e  na 
zakup ien ie  k s i ąg  użyto .  U tworzone  by ły  s k ł a d k i ,  k tó r e  
ks i ęgozbiory  p o w ięk sza ły ;  odpowiedni a  ilości xiąg i osób 
u r ząd zo ną  zos t a ła ,  czytelnia;  i z tych to chwalebych oby  wateli 
u s i ł ow ań ,  j uż  w roz l i cznym sposobie  ko rzyść  dla dob ra  o g ó ­
ł u  sp ły wa ła .  Prz.cz zb ieg zawis tnych okol i czności ,  us i ­
ł owania  te,  zos t a ły  zwinię t e ,  atoli  n ie  bez po mn ik u ,  k tó r y  
imiona założyciel i  na jdal sze j  p r z ek az u j e  potomności .  Ks ię ­
gi bowiem te,  p r z ez  da rowanie  u d z i a ł ó w , ' zo s t a ł y  p i e r ­
wszym ks i ęgozb io rów  publ i c znych  w szko ł a ch  w o je w ó dz ­
kich z a k ł a d e m .  J a k  roi w iadomo  s z k o ł a  wo jewódzka  
w Dubl inie  -do 3 00 0  k si ąg  otrzy-mała:  w mieście zaś  S i e d l ­
cach do k i l kuse t .  Ks i ążk i  te,  do p ie rwszych  i n i e od zo ­
wnych  zaspoko j en ia  p o t r z eb  um ys łow ych  p o s ł ug u j ą  nau ­
czyci elom ; k s i ę g o z b io ry  te  r z ą d  Opiekuńczy  docho dy  
s zko l ne  w części  poświęca j ąc ,  p r ze z  sk up ow an ie  co r ocz ­
nie pomnaża .  O b o k  t ych us i łowań -życzyćby należa ło ,  
aby ks i ęgi  z r ozm a i tych  zak on ów  do War sz awy  zwiez io­
ne ,  k tó r e b y  do w to rodz i e ł ćw  ( dup l i ca t a j  na l eża ły ,  aby  
mówię te księgi  s z k o ł o m  wojów ódzkim  by ły  o d s t ą p io n e . ^ * )  

Myśli  t ych  na p r ę d c e  r zu conych  j es t  po wodem o b ­
wieszczeni e k s i ęg a rn i  pu ławski e j  w pismach pub l i c znych  
og ło szone ,  że  w to rodz i e ł a  bydź m iją w mies i ącu w r z e ­
śnia p r z ez  pub l i c zną  l icytacją p r zeda ne .  Aby więc p r z y  
te j  sposobności  o dn io s ły  uży t ek  miasta wojewódzk i e ,  a 
dz i e ł a  s zacowne nie by ły  r o z r z u c a n e , - a b y  nie  dost a ły  się 
w miejsca ich p r zezn acz en i u  nie odpowiei jne;  osipielutn się 
odwo łać do ochoczej  zawsze  i n i eodm ien ne j  o do b ro  
ogólnej  go r l iwośc i . wspó łobywate l i .  P r z y  ku p n i e  k s i ąg,  o 
uposażeniu s z k ó ł  wojew ódzkieh gdzie  nasze dzieci  n a u k i  
pob i er a ją  s t a ra jmy się z ak ł ady  ich p o  wo jewództwach 
pomnażać ,  j a ko  wmiej s cach ,  k tó r e  na jwięcej  s t a rannośc i  
tej wymagają .  Wmias t ach bowiem tych ,  k s i ążk i  z ak up io ­
ne i z ł o żo ne ,  b ę d ą  własnością  n ie ty lko  nas samych ,  zo- - 
s t an ąm ne  na zawsze i dla naszego po tomstwa.  Z darów p rze z  
nas-uczynić  się .maj ących nie już. sami będz i emy  mogl i  
ko rz yś ć  odnos i ć,  nie  j u ż  mieć będą  uży tek nasze  dziec i ,  
ale nadto ko rz ys t a ć  z nich n i ep rz e s t a r f ą "w nu k i  naszych 
wnuków.  . O. W. Po d .

(*) Ile nam wiadomo, nieinaczej rozrządza władza duplikata­
mi w’ głównym xiegbzbiorze znajdujące mi- się (P. K.)

—  Onegda j  wycjągnię to  z k o ł a  nas t ępuj ące  nu iner a ;  21.
5S. .10. 91). 36.

AV1D0AA iSKA ty  -STOLICY .
T E A T R  N AR OD OW Y .  Dziś  nowa me lod rama :  D jo n a  Od­
ważna G rec zyn k a  czyli >Vd z ig e z n y  Lew.
G A B IN ET  T O P O G R A F I C Z N Y ,  w salach r ed u towych .

—  Sz tukmis t r z  Bo sko ,  w- namiocie  za K r isin sk i in  og ro de m

—  Do dzis iejszego n u m er u  do ł ącz a  się p r o s p e k t  na dz i e ł o  
professor. )  Ko lbe rga  o zsinianie  m on e t ,  z ag ran i cznych  na 

ils U i".
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